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W iadomości zagraniczne.

N i e m c y .
Z  F r a n k f u r t u  n.  M. ,  d .  15. C z e rw c a .

Z  Bawaryi  nad reńsk i e j  z a sm uca j ąc e  n a d c h o ­
d zą  w iadomośc i  o  s ze r ząc ym  się d u c h u  po w s t a ­
n i a .  S ły ch ać ,  źe  si ła woj skowa  t am ż e  ma  być 
z n a c z n i e  w z m o c n i o n a ,  a cały o b w ó d  og ło s zon y  
za zos tający w st anie  ob l ęż en i a .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  9. Cze rwca .

M e s s a  g e r  p o w i a d a :  D n i a  5. zgra j a  m o -
t ł o c h u  n a c i e r a ł a  na G e n e r a ł a  L a f a y e t t e  ś r ód  
n a j o k r o p n i e j s z y c h  o k r z y k ó w ;  j e d n a  o s ob a  lak 
s i ę  g ł o ś n o  o d e z w a ł a :  „ T r z e b a - ,  a ż e b y ś m y
czł eka  t ego  sp r zą tn ę l i  i ra z  na  za w sze  n a  bok  
u s u n ę l i ,  o n  n a m  p r z e s z k a d z a  w z a m i a r a c h  
n a s z y c h . “

M o n i t o r  z W a n d e i  z a spoka j a j ące  z a m i e ­
ści ł  w i a d o m o ś c i ,  zaś  K u r y  e r  f r a n c u z k i  
tak s i ę  dz is ia j  da j e  s ł y sz eć :  „ D o n i e s i e n i a  z z a ­
c h o d u  s ł u s z n ą  w zn i e ca j ą  o b a w ę ;  z d a j e  s ię,  
ż e  p o w s t a n i e  c o d z i e ń  ba rdz i e j  s i ę  w zm ag a  i 
s z e r zy .  O s o b a  n a m  zna jom a  z N a n t e s  p r z y ­
b yw a jąca  p o w ia da ,  iż p rzy  od j e ź d z i e  jej  w ie l ­
ka tam p a n o w a ła  t r w o g a ,  g d y ż  g w ard ya  n a ­
r o d o w a  mia s t a  tylko z 2400 l udz i  s ię sk ł ada ,  
a  załoga n a w e t  an i  do 300 ż o łn i e r z a  n i e d o -

c h o d z i .  P a t r y o t ó w  ta ty lko  c ieszy  n adz i e j a ,  
ż e  l ud  im d o p o m o ż e  i m ę ż o w i e  l i pcowi .  I n ­
n e  p o d o b n i e ż  z W a n d e i  p r z y j e ż d ż a j ą c e  o s o ­
by z a p e w n i a j ą ,  źe d n i a  2. rn. b. X ię ź n i c z k a  
B e r r y  z g ro m a d z iw s z y  o ko ło  s i e b i e  wszys tk i ch  
h e r s z tó w  S z u a r i ó w ,  itn o ś w ia d c z y ł a ,  iż ws tę ­
pu j ąc  w po ś r ó d  n i c h  p r z e k o n a n ą  jes t  o  i ch  
p ry n c y p i a c h  r n o n a r c h i c z n y c h  i d o b r e j  d la  
H e n r y k a  V ,  c h ę c i ;  iż u fna  w ich s ł ow a  t e r az  
w W a n d e i  p r z e b y w a ,  o k tór e j  d a w n i e j  sądzi ,  
ł a , iż sp r zy j a  dy na s t y i  p r a w n e j ,  k tór ą  w sz e ­
l ako w is tocie  r z ec zy  n i e c o  o z i ę b ł ą  i o c ięża ł ą  
w i d z i ;  iż zna  d o b r z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  j ą  
o t a c z a j ą c e ,  l e cz  śmia ło  im s t awia czo ło  i 
wszys tk i ch  o f i c e rów  od p r zys ięg i  u w a l n i a ;  co 
s ię  jej s a m e j  t y c z y ,  to z a m i a ró w  r az  p o u z i ę -  
t y r h  n igdy  n i e z a n i e c h a ; b ęd ąc  r az  w LHran -  
c y i ,  tej  n i e o p u ś c i ;  ch c e  się u k r y w a ć ,  p r z e ­
b i e r a ć ,  u c h od z i ć  —  dość  wszys tk i ch  uż yć  
ś r o d k ó w  ku u n i k n i e n i u  p r z e ś l a d o w a n ia  n i e ­
p r zy j ac ió ł  sw o i ch .  —  Po  tej e n e r g i c z n e j  m o ­
wie  Xiężnicz 'ki  pos t a now i l i  h e r s z to w ie  Sz ua -  
n ó w  wsze lk i ego  d o ło ż y ć  s t a ran i a ,  aby  te g m i ­
n y ,  w k tó rych  w p ły w  jaśti m a j ą ,  do  j a w n e g o  
p o b u d z i ć  po ws t an i a .  W y p r a w i o n o  n a t y c h ­
mias t  g o ń c ó w  na ro z m a i t e  s t r o n y  i w y z n a c z o ­
n o  n oc y  5 . ,  6. i 7. m. b. za t e r m i n  o g o l n e g o  
ro k o s zu . “

W  m i es zk an iu  X ię s t wa  L e n n ,  ba w ią c y c h  
o b e c n i e  w B a d e a ,  o d b y ł o  s i ę  wczo ra j  śle*



784

<Sztwn p o l i c y j n e .  S yn a  X i ę c i a  F i t z - J a m e s  
p r z y t r z y m a n o  w le M an s .

G d y  w u i t c z ó r  dn .  5' C z e r w c a  R o t m i s t r z  
6go  p u łk u  d r a g o n ó w ,  P a n  C h o l l e t ,  n a  c ze l e  
s z w a d r o n u  s w e g o  na p l acu  z b r o j o w n i  d t b u -  
e a o w a ł ,  u j r za ł  s i ę  n i e s p o d z i a n i e  p r z e z  t ł u m  
u z b r o j o n y c h  p o w s t a ń c ó w  o d ł ą c z o n y m  od  s w o ­
ich,  który  ś r ó d  g r o ź n y c h  o k r z y k ó w :  „ D o  w o ­
d y  z t ym  zdra j cą !  “  na n i e g o  n a c i e r a ł .  P a n  
C h o l l e t  p o d n i ó s ł s z y  s z a b l ę ,  w te s i ę  o d e z w a ł  
s ł o w a :  „ J 3 r n  s t ary  ż o ł n i e r z  • W a g r a m s k t !
któż s i ę  o śm ie l i  m i ę  w rz uc i ć  w w o d ę ? ! “  
S ło w a  te sp r a w i ły  w r a ż e n i e  sku tku j ące  a a  wi< 
c h rz y c i e l zc h  ; a le  w t ym  m o m e n c i e ,  gdy  R o t ­
mi s t r z  zw ró c i w sz y  kon ia  d o  o d d z i a ł u  s w t g o  
c hc i a ł  p o w ra c a ć ,  kula  p i s t o l e to w a  ś m i e r t e l n i e  
go  z tyłu r a n i ł a ,  lak i i  kona j ąc y  n a t y c h m i a s t  
s p a d ł  z. koni a .

Z w ł o k i  G e n e r a ł a  L a m a r q u e  d n i a  6. m .  b.  
p r z e w i e z i o n o  p r z e z  C ha r t r e s .

M o n i t o r  d o n o s i ,  źe  r o z r u c h y  z p o w o d u  
p o d w y ż s z e n i a  c e n y  zboża  w C a e n  i M e t z  w y ­
b u c h ł e ,  z u p e ł n i e  zos t a ły  p r z y t ł u m i a n e .

Z  e l n i a  t o .  C z e r w c a .
K ro i  p rze s ł a ł  M i n i s t r o m  sp ra w  w e w n ę t r z n y c h  

i wo j ny  jjo.oco Ir. n a  korzyść  r a n i o n y c h  w d. 5. 
i 6. m.  b.

T y m c z a s e m  k iedy M o n i t o r  dz i s ie j szy  u-  
sp r awiedl iw ia jący  zawie ra  a r t yku ł  o  w s t e c z n e m  
z n a c z e n i u  s t a n u  o b l ę ż e n i a ,  w j ak im s i ę  P a ry ż  
o b e c n i e  z n a j d u j e ,  ob w ie s zcz a  t utej sza klassa 
a d w o k a tó w  r o z p r a w ę  p r zez  P a n a  M a u g u i n ,  j e j  
s en io r a ,  i wielu i n u y c h  p o d p i s a n ą ,  w k tór e j  o-  
gó ln i e  r z ąd o w i  n i e p r z y z n a j e  s i ę  p r a w o  o g ł o ­
s zen i a  m i a s t a ,  za zos t a j ące  w  s t ani e  o b l ę ż e n i a ,  
m i a n o w i c i e  zaś  w s t e c z n e  jej z n a c z e n i e  z u p e ł ­
n i e  się z ap rze cza .

L i c z b a  d e p u t o w a n y c h ^  co  p rzys t ąp i l i  d o  
s p r aw oz d an i a  l u b  ma n i f e s tu  o p p o z y c y i ,  w y n o ­
si g , t — W c z o r a j  z a c h o ro w a ło  t u  n a  c ho l e r ę  
o s ó b  22.

Z  A r l e s  don oszą  n a m  z d. 1. m,  b . : „ W  dn i a c h  
Ci .  aż do 16. Ma ja  spo s t r z e żo n o  z  b r z e g u  dw a  
statki  po d e j r z e n i e  w z b u d z a j ą c e ,  k rążące  u s t a ­
w iczn i e  m i ę d z y  Ce t t e  i w y s p ą C a m a r g u e ;  da ły  
o n e  p o  kilka kroć  znaki ,  na  które  z n a d b r z e ź ó w  
od p o w ia d a n o ,  D.  26. o  go d z i n i e  2. z r ana  zb l i ­
ża ła  s i ę  s za l u pa ;  j u ż  p r a w ie  p r z yb i ł a  by ł a  do  
brzegu*,  gdy r a p t e m  ob ró c i ws zy  się z n o w u  na  
wysokość  rnorza p o p ły n ę ł a .  R o z u m i e j ą  tu ,  źe  
ew e  statki ma j ą  z amia r ,  z ab rać  z so b ą  n i ek tó rych  
Ka io l i s t ów na C a m a r g u e  s i ę  u k ry w a ją c y c h ;  j e ­
d e n  z n ich  miał  mieć ,  p o d łu g  pogłosk i  p o w s z e ­
c hn e j ,  j o o  u z b r o j o n y c h  l udzi  n a  po k ł ad z i e .  
C e l e m  os t r ze js zego  s t r z eżen i a  b r z e g ó w  w z m o ­
cn io n o  u  raz j e szcze oddzi a ły  ż o ł n i e r z y  c e ln y c h  
wo jaki em I i n io w e m . “

Z  d n i a  I I .  C z e r w c a .
( Gazeta Vossa .) —  G e n e r a ł  U m i ń s k i  ogła-  

sza  n a s t ę p u j ą c y  list  w K o n s t y  t u  c y o n  i- 
ś c i e :  „ W .  F a n i e !  D o n o s i ł e ś  p u b l i c z no śc i ,
ź e  a t a k i em  na  ba nk  p r z y p u s z c z o n y m  k i e r o ­
wał  o f i c er  w m u n d u r z e  p o l s k i m ,  co  s i ę  s t a ł o  
p o w o d e m  d o  tej  b e z z a s a d n e j  p o g ł o s k i ,  źe 
w ie lu  P o l a k ó w  c z y n n y  m i a ł o  ud z i a ł  w r o z r u ­
c h a c h  d.  5 .  i 6. Po l a c y  w ie d z ą c  d o b r z e ,  co 
s ą  w in n i  h o n o r o w i  s w e m u  n a r o d o w e m u ,  c z u ­
j ą  s i ę  być  p r z e z  t ak ow e  p o d e j r z e n i e  sk r zy ­
w d z e n i ;  w i e d z ą  o n i ,  i i  t ob y  b y ło  skazą  i 
s h a ń b i e n i e m  h o n o r u  i ch  o j c z y z n y ,  g d y b y  się 
w in i ę s zać  chc ie l i  w sp r a wy  n a r o d u ,  k tóry  i c h  
g o ś c i n n i e  p r zy j ą ł .  P r z y p u ś c i w s z y  n a w e t ,  i o  
j t d n a  a lbo  d w i e  o so b y  z p o m i ę d z y  n i c h  tyl e  
p o s i a d a ł y , u i e r o z m y ś l n c ś c i ,  aby  za sa dę  tę  n a d ­
w e r ę ż y ć ,  n a g a n a  wsze l ako ,  k tór ą  ci p r z e z  za­
p a m i ę t a ł o ś ć  sw o ję  s l u s z n i e b y  na  s i ę  ś c i ągnę l i ,  
n i e  m o g ł ab y  spa ś d ź  n a  wszys tk i ch  P o l a k ó w ,  
k tó r zy  ż a d n e g o  n i e m i e l i  u dz i a łu  w o w y c h  za ­
b i e g a c h ,  u w ła c z a j ą c y c h  s ł a w ie  d r o g o  o k u p i o ­
n e j ,  i u s z c z e r b e k  t ylko  p r z y n i e ś ć  m o g ą c y c h  
i c h  w ła sn e j  sp r a w i e  n a r o d o w e j ; o w s z e m  w ka ­
ż d y m  r az i e  s t aral i  s i ę  P o l a c y  u d o w o d n i ć  , ź e  
s i ę  o d  ws ze lk i e g o  u cz e s t n i c t w a  w r o z r u c h a c h  
u c h y l a j ą . "

L i c z b a  d.  5.  i 6. p o l e g ł y c h  d o c h o d z i  s t oso­
w n i e  d o  w i a d o m o ś c i  w c z o r a j s z y c h ,  d o  600, 
K o m p a n i a  j e d n a  ą g o  l e g i o n u  s t r ac i ł a  34 l u ­
dzi  p r zy  s a m y m  a t aku  n a  k l asz tor  St.  Mer y -  
Z  g w a rd y i  m u n i c y j i a l n e j  p o l e g ł o  17 ,  1 K a p i ­
t a n ,  1 s i e r ż a n t  i I p o d o f i c e r ;  c i ę ż k o  r a n i o n o  
1 P o d p u ł k o w n i k a ,  1 Szefa s z w a d r o n u ,  2 K a ­
p i t a n ó w ,  3 s i e r ż a n t ó w ,  3 k w a t e rm i s t r zó w  i 
35 p ro s tych .

Dz i s i a j  o d b y ł  s i ę  p o d c z a s  na jp i ę kn i e j s z e j  
p o g o d y ,  wie lk i  p r z e g l ą d  za łog i  s to l i cy  i g w a r ­
dy i  n a r o d o w e j .  O  g o d z i n i e  9. u s t a w i o n e  by ­
ły  x6 l e g i o n ó w  s to l i cy ,  jako też l e g i o n  k o n n e j  
g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  w p o d w ó j n y c h  s z e r e g a c h  
o d  a le i  N e u i i l y e r  aź d o  b a r i e r y  d u  T h r ó n e .  
N a p r z e c i w  n i c h  s ta ło  wo jsko  l i n i o w e ,  6 p u ł ­
ków p i e c h o t y  a 6 j azdy .  A r t y l e r y a  sta ła  po  
l ew e j  s t r o n i e  n a  p o l a c h  E l i z e j sk i ch .  O g r o ­
m n e  m n ó s t w o  l udz i  z a l e g a ł o  ca ł ą  oko l i c ę ,  
O  g o d z i n i e  11. p r z y b y ł  K ró l  z X i ę c i e m  Ne -  
m u r sk im ,  o t o c z o n y  ś w i e t n y m  sz t a b em .  Kró l ,  
w i t any  j e d n o z g o d n e m i  o k r z y k a m i  radośc i ,  
p r z e j e c h a ł  p r z e z  wszystk ie  s ze r eg i  i wraca j ąc  
z a t r z y m a ł  s ię na  p l a cu  V e n d o m e ,  g d z i e  tym:  
c z a s e m  K r ó lo w a  z X i ę i n i c z k a m i  w po j a zd a ch  
g a lo w y c h  p r z y b y ł y .  T u t a j  wo jsko  ca ł e  def i ­
l o w a ł o  p r z e z  4 g o d z i n y .  M o n i t o r  d o n o s i ,  
ź e  g d y  K ró l  s i ę  o d d a l a ł ,  woj sko l i n io w e  i 
g w a r d y a  n a r o d o w a  n a w z a j e m  s i ę  u p r z e j m i e  
p o z d r a w i a ł y ,  i ż e  po  kilka k ro ć  g ło ś n o  wszy ­
scy  ż o ł n i e r z e  w ten s ię  o d z y w a l i  sposóbs



5)J e d n o ś ć  p rzec iw n ie przy jac io łom pokoju!  
j e d n o ś ć  do zgonu  dla Króla i w o ln o śc i ! “

( Najnowsze wiadomości z  Paryża z dnia l o .  
Czerwca.) —  N o u v e l l i a t e  dzisiejszy o p i e ­
w a ,  źe się właśnie w tym m o m e n c i e  r o z c h o ­
dzi  wieść o wy ląd ow an iu  D o m  P ed ra  do 
b r ze gó w  Por tuga l i i ,  N ie m a  czasu ,  d o c h o ­
dzić p rawdy  albo  fałszu do n ie s i en ia  tego.

H i s z p a n  i a.
Z  M a d r y t u ,  dnia 30. Maja.

Stosownie do wiadomości  najnowszych z L i z ­
bon y  pokazała się eskadra D o m  Pedra  przed 
ujściem T a g u ,  co w tameczne j  stolicy wielkie 
sprawiło wzburzenie .  (??)

N a  granicy wzd łu ż  P i re neó w  z p ow od u  
zdzierstwa na  przedaży zboża  w y b u c h n ę ło  
powstanie.

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  dnia 8. Czerwca.

Dzisiejszy M  o r n i n g - H  e r a 1 d zawiera n a ­
s t ępu jące ,  uwagi  g o d n e  ro zu m o w a n ie :  ,, i  e- 
r az ,  gdy bil r eformy o trzymał  potwierdzen ie  
Króla ,  nowa  w dziejach Angl i i  nas tępuje e p o ­
ka. Zn iesi enie  miasteczek wyborczych  a w ich 
miejsce us tanowione  prawa wyborów wielkich 
i l udnych miast, nawet  bezwzględnie  na inne 
warunki  bilu,  zapewne już  same  przez się wiel ­
ką sprawią o d m ia n ę ;  ale ta odmiana n iebędz ie  
żadną  nowością ,  lecz tylko p rzywrócen iem i 
wskrzeszen iem dawniejszych zasad konsty tuc y i ; 
zos tanie ona a lbowiem teoryą p r a w d z i w e g  o 
zastępstwa,  i nowem ją  obdarzy życiem,  b ęd ą­
cą dotychczas względejn większej części I z b y  
niższej  martwą literą. Z e  bil ma niektóre u ło ­
mności ,  tegośmy nigdy n ie t a i l i , owszem' wady 
jego nawet raz wraz wytykal iśmy; skoro działa­
n i e  swoje istotnie wywierać r o zpo czn ie ,  p r zy ­
wary owe więcej się dadą  uczuć a tak, tuszymy 
sob ie ,  ukrócą się one  d rogą p raktyczną ,  gdyż 
w kaźdyrn razie doświadczenie naj lepsze poda­
je środki zaradcze.  T e  j ednakowo uwagi ścią­
gają się tylko do pojedynczych warunków bilu, 
n ie  zaś 'do jego  ogólnych zasad.  Wie r ny  , źe 
jest  wielu takich demagogów między n am i ,  co 
ten bil za dos ta teczny niepoczytu jąc po przej­
ściu on eg o  inny  n ie równie  więcej  skutkujący 
zaprowadzić zamyślają ;  lecz należy sięspodzie- 
wać, źe zdrowy rozsądek ludu rady takich zapa­
l eńców odrzuc i  i poprzes tanie na przywilejach,  
Łez gwałtu i bezprawi  dopię tych.  Nie c h  zaś 
Jud niesądzi ,  żeby w bilu tym nadludzka jakaś 
miała być zawarta działalność,  za p om oc ą  k tó ­
rej środek ten sam przez- się mógłby  się stać 
dobrodz ie j s twem dla o g ó łu  ludności .  Co o n  
dobreg o  zdziałać po traf i , polega to na rzetel ­
ności  i rozsądku,  z jaką on wykonanym będzie.  
Jeśli, naród  należycie chce być zas tąpionym,  
posiadać po w in ie n  nietylko zasadę zastępstwa

przez prawo p rzepi saną ,  lecz też użyć przy wy* 
j tonaniu tej zasady ,  p rzezorności  i rzetelności .  
Ż a d n e  prawo niepodoła zupe łn ie  zaradzić p r z e ­
ku ps t wu ,  a choćby nawet wyborcy i t e m u w y ­
stępkowi się niepoddal i ,  j ednak zawsze jeszcze 
źle będą re p re z e n to w a n y m i , jeśli przy obie ra ­
n iu  zastępców n iedadząsię powodowaćs łuszne-  
m u  i sprawied l iwemu przekonan iu .  Zdaje się 
ta uwaga w obecnych  okolicznościach być tern 
po trzebn ie j szą ,  gdyż  na liście nowych kandy­
datów na takie natrafi l iśmy nazwiska,  którym 
już to na moralnych,  już to na umysłowych z a ­
sadach; potrzebnych  do pełnienia obowiązków 
zastępcy narodu  , zupe łn ie  zbywa.“  —■ P o t em  
zapuszcza się ta gazeta w wyłuszczenie-szkodli- 
wego wpływu klubów wyborczych i tak swoje 
uwagi  kończy : „T a k ie  kluby wyborcze zdają 
się nam  być równie  gorszącenti ,  jak dawniejsze 
miasteczka wyborcze.  Służyć o n e  tylko będą 
po jedynczym osobom za d ra b in ę ,  a oddalać 
.wszystkich .kandydatów,  niechcących wyjednać 
sobie wziętości przez płaszczenie się i po ch l eb­
stwo.  Niewartoby było tyle ponosić pracy ce ­
lem zniesienia po łączonych  miasteczek wybor ­
czych ,  gdybyśmy niechciel i  w miejsce tychże 
zaprowadzić r z e c z y w i s t e j  w o l n o ś c i  w y ­
b o r ó w .

S z  w e c y a,
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia 25. Maja.

W  o s t a t n i c h  20  l a t a c h  p o d a t k i  w k r a j u  n a ­
s z y m  z o s t a ł y  b a r d z o  z m n i e j s z o n e .  W  r o k u  
1 8 0 9 . ,  z w y c z a j n y  b u d ż e t  z e  w s z e l k ą  o s z c z ę ­
d n o ś c i ą ,  j a k a  t y l k o  w t e d y  b y ć  m o g ł a  u s t a n o ­
w i o n y ,  w y n o s i ł  10,410,000 T a l a r ó w ,  a w r o k u  
z e s z ł y m  t y l k o  7 , 53 6 ,0 00 .  W  t y m  s t a n i e  r z e ­
c z y  m o ż n a  b y ł o  z m n i e j s z y ć  k i lka  p o d a t k ó w ,  
a m i a n o w i c i e  w i e j s k i c h .  D l a  t e g o  t e£  p o d a ­
tki  z w ł a s z c z a  w r o k u  z e s z ł y m  w p ł y w a ł y  r e g u ­
l a r n i e  d o  kass  k r a j o w y c h ,  t ak iż p r a w i e  n i c  
r i i e z a l e g ł o ,  i n i e t r z e b a  b y ł o  e x e k u c y i .  L u b o  
t a k ż e  i c ł o  z m n i e j s z o n o ,  j e d n a k ż e  w z r o s t  h a n ­
d l u  i p r z e m y s ł u  p o w i ę k s z y ł  d o c h o d y  u i e t y l k o  
o b c e ,  l e c z  o r a z  i n n e ,  i l o ś c i ą  n a j m n i e j  80 0 0 0 0  
T a l  a r ó w  n a  r o k .  K r ó l  J m ć  w e z w a ł  D e l e g o ­
w a n y c h  S t a n ó w  p o w s z e c h n y c h  p r z y  b a n k u  i 
k a n t o r z e  d ł u g ó w  k r a j o w y c h , a b y  s i ę  p r z y ł o ­

ż y l i  d o  u s k u t e c z n i e n i a  u c h w a ł  o s t a t n i e g o  S e j ­
m u  w z g l ę d e m  p o ż y c z k i  2 m i l i o n ó w  . Ta la ró w.  
P o ż y c z k a  t a ,  m a j ą c a  6ię  z a c i ą g a ć  r a z e m  l u b  
c z ę ś c i a m i ,  n i e j e s t  p r z e z n a c z o n ą  d l a  r z ą d u ,  
k t ó r y  j e j  n i e p o t r z e b u j e , l e c z  d la  p r z y n i e s i e ­
n i a  u l g i  w ł a ś c i c i e l o m ,  n i e r u c h o m o ś c i , o b a r ­
c z o n y m  u c i ą ż l i w e m i  d ł u g a m i .

IWV1IW1rtWW(WVł

R ozm aite  wiadomości.
Raz  tylko cała publ iczność wyzwana była na 

po je dynek ,  a zwłaszcza p r zez  aktora francuz*
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k iego Ba z i n ,  który grał r. 1821. na  teatrze w 
Marsylii .  Gdy po kilkakrotnie w o ł a n o , ażeby 
głośniej mó w i ł ,  tak dalece rozgn iewał  s i ę , źe 
wszystkich widzów wyzwał  na po jedynek ,  na  
pistolety lub pałasze,  jak im się podobać będzie.

Kardynał  Richel ieu pytał raz f rancuzkiego 
oficera gwardyi d ’A u b l e t :  „Czy  masz W ć p a n  
o dw ag ę  śmiałym czynem zarobić sobie na go­
dność  i p i e n ią d z e? '1 D ’A u b le t ,  lękający się 
nie bardzo zaszczy tnego po l ecen ia ,  odp ow ie ­
dział :  „ M a m  odwagę  do wszystkiego,  tylko do 
hańby  jej n ie  m a tn i "  —1 Odtąd  Riche l ieu n ie  
robi ł  go więcej  powiern ik iem swoim.

B r a c i a  I j a n d e r  o p o w i a d a j ą  w w y d a n e m  w ł a ­
ś n i e  o p i s a n i u  p o d r ó ż y  s wo j e j ,  ż e  K r ó l  B o r n u  
j e s t  k r a w i e c ,  j ak to s a m  m ó w i ł  p o d r ó ż n y m ,  
p r o s z ą c  i c h  d l a  s i e b i e  o  ki lka n i t e k  i i g i e ł .

P a n  P ;" p o ż y c z y ł  r a z  o d  j e d n e g o  z p r z y j a ­
c i ó ł  l e g a w c a ,  w y b i e r a j ą c  s i ę  n a  b e k a s y .  R a ­
d o ś n i e  p o s z e d ł  K a r o  za  s t r z e l c e m ;  z a l e d w o  
p r z y b y l i  n a  b ł o t a ,  p i e 6 p o k a z a ł  c o  u m i e ,  w y ­
p ł o s z y ł  b e k a s a ,  t e n  p o d l e c i a ł ,  P ' f z a ś  s t r z e l i ł  
i c h y b i ł .  K i l k a  k r o k ó w  usz l i  d a l e j ,  g d y  K a r o  
z n o w u  s t a j e ,  z n o w u  w y p ł o s z y ł  b e k r s a  i z n o ­
w u  by ł  t e n ż e  c h y b i o n y .  K a r o  p o j r z a ł  n a  
S t r z e l c a ,  j ak g d y b y  c h c i a ł  s i ę  z a p y l a ć :  J a k ż e  
z n o w u  s t r z e l i ł e ś ?  M i m o  t e g o  j e d n a k  d o z n a ­
w s z y  z a c h ę t y  s z u k a ł  r a z  j e s z c z e ,  w y p ł o s z y ł  
t r z e c i e g o  b e k a s a ,  l e c z  i t e g o  n i e u b i l .  T e ­
g o  b y ł o  z a n a d t o  d l a  p s a ,  co  n i e b y ł  d o  z ł e g o  
s t r z e l a n i a  p r z y z w y c z a j o n y ;  z b o k u  p o j r z a ł  
n a  S t r z e l c a ,  o b r ó c i ł  s i ę  i p o s z e d ł  d o  d o m u ;  
ari i  w o ł a n i e ,  a n i  ż a d n a  z a c h ę t a  » 6 t r z y m a c  g o  
n i e m o g ł y . ______

W Y D Z 1E R Ż  A  W I E  N I E .  
Następu jące dobra mają być od Sgo Ja na  

r. b. na trzy po sobie następujące lata aż do 
Sgo Jarta 1835- najwięcej  da jącemu w dzierża­
wę wypuszc zon e :  

j )  dobra L u  l i n  Oborn ickiego powiatu,
2) dobra D o b r z y c e ,  4

St  rz*y-że w o > Krotoszyńskiego p tu
i K o r y t a  J

do których te rmin licytacyjny n a
d z i e ń  28  m y C z e r w c a  r. b. 

o godzinie 4. po po łud n iu  w d o m u  Ziems twa 
wyznaczonym jest,  na który zdolni  i ochotę 
dzierżawienia mający z tętn na dm ien ie n ie m 
wzywają s i ę ,  iż tylko ci do li cy tacy i przypusz-  
czonemi być mogą ,  którzy na zabezp ieczen ie  
l icytum Tal .  500 kaucyi natychmiast  w gotowi -  
zn ie  do każdych dóbr  złożą,  i w razie potrzeby 
udowodnią ,  źe warunkom kontraktu zadosycu-  
czynić są w stanie.

P o z n a ń ,  dnia 8- Czerwca 1832.
D y r e k c y a  P r o  w i n c y a l n a  Z i e m s t w a ,

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
-Z o d w o ła n ie m  się do  obwieszczen ia  naszego 

z dnia togo Kwie tn ia  r. b. uwiadorniarny P u ­
bl iczność,  iż do wydzierżawienia dóbr  Olszy­
ny w powiecie Os t rze szow sk im, now y termin 
do licy tacy i na

d z i e ń  26.  C z e r w c a  r. b . ,  
w y zn acz on ym  jest.

P o z n a ń ,  dnia 17. Czerwca 1832,
D y r e k c y a  P r o  w i n c y a l n a  Z i e m s t w a ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  odw oła n i em  się do obwieszczen ia  naszego 

z dnia 30. Maja  r. b. uwiadorniarny Publ iczność 
iż wyznaczony  na

d z i e ń  25.  C z e r w c a  r. b . , 
t ermin do wydzierżawienia dó b r  W ie ru sz ó w  
powiatu Os trzeszowskiego zn i es i on ym  został .

P o z n a ń ,  dnia 20. Czerwca 1832.
D y r e k c y a  P r o  w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  za t radowanych  w d rodze  exekucyi  w San­

nikach pod Kos t rzynem zupe łn ie  poprawnych  
owiec ,  ma ją w t e rmin ie

d n i a  2 6 g o  C z e r w c a  r. b . ,  
przed p o łu d n i e m  o gtey godzinie  w Sannikach 
przed niżej podpi sanym Refe rendary  uszem P o ­
tockim publicznie najwięcej  da jącemu za goto­
wą zapłatą sto być p r z e d a n e ,  do czego o c h o t ę  
kupna  mających wzywa.

P o z n a ń ,  dnia 14. Czerwca J 8 3 2 .
Refe rendaryusz  Sądu Z iemiańskiego,  

P o t o c k i .

D o n i e s i e n i e  h a n d l o w e .
E x t r a  przedn i  świeży reński w ędz ony  łosoś 

odebrał  wczorajszą pocztą
K a r o l  G u m p r e c h t .

Ceny zboża na Pruską miarg i wa^ę 
w Poznaniu.

D n ia  2 0 . C zerw ca 18 3 2 .
Tal. śgr. fen. do Tal. śgr. £ en*

P s z e n i c a  . . 2 — — — 2 IO •—
Z y t o  . . , I 25 — — I 27 6
J ęc zm ie ń  .  . I 7 6 — I IO —
O w i e s  . . . — 25 — — — 27 6
T a t a r k a  . .  • 1 20 — — 2 — —
G r o c h  . . . 1 15 — — 1 20 —
Z ie m ia k i  . . — 14 — — — 16 —
S ia na  c e t n a r  a 

110 ff.. . _ 17 6 _ _ 20
S ł o m y  kop a  a 

i 2 o o  f f . . 4 22 6 5 MM —
Mas ła  g a r n i ec 1 5 — — 1 7 6


